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Moskal o germanizacyi.
Petersburski diiennik Sietcitrnyj Kurytr 

zamieścił następuj ąoą korespondenoyę z Po- 
znapia, odbijającą poglądy Moskali, zamis- 
■zkałyoh w Niemoaeoh na germanizaoyjną 
działalność Pras w Poanańskiem:

„Dość rozpowszechniony jest przesąd, że 
Niemcy, germanizująo ludność, zamieszkałą 
aa krasach, dają je j w zamian wysoką oy- 
wilizaoyę, podnoszą ją  do ogólno-ludzkiej 
koltnry itp. dość jednak poznać istotny stan 
rzeozy a  nas, w Poanańskiem, Prusieoh Za- 
ohodniok lab na Śląsko G-órnym, aby prze 
konać się o olbrzymiej szkodzie, jaką wyrzą­
dza ge?mnpizaoya prawdziwej kulturze i wszel­
kim ideom postępowym.

„Najpierw należy zaaważyć, że peoyal- 
nie praska kultura we wsohodnioh prowin- 
ojaeh państwa ma bardzo mato wspólny oh 
oeon z drogocennymi skarbami narodowego 
daoha niemieokiego. Nie! — ta „oywilizaoya" 
którą narzaoają nam tataj z góry, to spe- 
oyalna oywilisaoya junkrów i biurokraoyi, 
która pragnie opanować społeczeństwo na 
niekorzyść szerszy oh mas ladowyoh. Można 
zauważyć, że oywilizaoya pruska wprowadza 
przecież w dzielnicach kresowych przymus 
szkolny. Tak, to prawda, ale nie należy za­
pominać, że przymus ten dla polskiego dzie­
cka stanowi źródło prawdziwych tortur i mę­
czarni. Nie umiejąo ani słowa po niemieoku, 
dziecko polskie wstępuje do szkoły, w której 
nauka jest prowadzona w sposób, przyjęty 
w zakładach naukowyoh dla głuohoniemyoh. 
Naueayoiel i uomtewie nie rozumieją się na­
wzajem. Nauozyoiel bierze do rąk lub rysuje 
kredą na tablioy jakiż przedmiot i mówi je­
go nazwę po niemieoku. Dzieci powtarzają 
głośno nazwę przedmiotu, dopóki jej nie za- 
pamiętają.

„Można sobie wyobrazić, ile ozasu mi­
nąć musi, ile linij trzeba połamać o mało po­
jętne głowy uozniów, dopóki się nie nauczą 
po niemieoku przynajmniej tyle, aby móc 
PWWfrąpió do nąaki, jak  się należy. Bzeoz 
ajktBrfrlpfe że z takiej nauki wynika, niewiel­
ka korzyść i ohlopieo opuszoza szkołę prawie 
w takim samym stanie roswinięoia umy­
słowego, jak A przed wstąpieniem do niej, 
a orbitą do głowy naukę niemiecką zapo­
mina w możliwie jak najkrótszym przeciągu 
ozasu.

.Jeśli dodać wszystkie upokorzenia, które 
-znosie musi dziecko polskie z powoda twego 
pochodzenia nie niemieokiego, jsśli dodaj hań- 
biąoe kary i dezki z napisami: .Ja,niegodzi­
wy łobuz, ośmieliłem się mówić po polsku" 
wieszane na zzyjaph winowajców — to otrzy­
mamy rzeczywiście zadziwiająey obraz spe­
cyficznej .oywilizaoyi * praskiej.

.Jakie elementy zresztą występują w  
charakterze działaozy sprawy niemieokiej w 
polskich prowinoyaoh Królestwa Pruskiego? 
Pruski urzędnik, przeniesiony do Poznań skie- 
go, wie, że go przysłano tam nie w oelu pil­
nowania legalnego stosowania praw obowią­
zuj ącyoh, lecz w oelu germaniaaoyi. Taki pan 
Wie dobrze, że władza jryżsaa przebaczy mu 
każde naduźyoie, byle dowiódł swej gorliwo- 
śoi w rozwijaniu „ducha pruskiego". To, oo 
Wolno na oałypi obszarze Niemiec, jest za- 
hręnione w prowinoyaoh wsohodnioh. Swobo­
da zebrań, stowarzyszania się jest zagwaran­
towana w konstytucyi wszystkim obywatelom 
niemieokim, ale faktycznie korzystają z niej 
tylko Niemcy.

.Uniwersytetu — owego naturalnego o- 
gęięfra prawdziwej< cy wilizaoyi — nie ma ani 
» Poanańskiem, ani w Prasiooh Zachodni oh1 
fe-ąd rozumie bardzo.dobrze, że nawet nie- 
nieok uniwersytet w polekioh prowincyaoh 
■nwsw stanowił środowisko dla pol-
‘fciego życia umysłowego, dlatego też odma­
wia stanowozo swego zezwolenia na założenia 
Wyższego zakładu naukowego w Poznań- 
tfciem.

|  „Tym sposobem należy saznaozyó prze- 
'Wazystkiem ogólny npadek kultury w poi- 
kich prowinoyaoh prnskioh, dzięki germani- 

kloyi gakoły, praedewszystkiem szkoły po­
le tkow ej. Opróoz nauki czytania i pisania 
^ z  elementarnych wiadomośoi z katechizmu 
kiecko polskie nio absolutnie ze szkoły nie­
mieckiej nie wynosi. W gimnazyach Księ- 
twa Poznańskiego i Pras Zaohodnioh rząd. 
myni tyle wysiłków w oelu germanizaoyi 

idzieży, że na prawdziwą naukę niewiele 
\o ą tą je .  Dodać należy, że dmieoko polskie 
jWócz obowiązkowej praoy w szkole mnsi 

"ńó dużo ozasu na naukę pozaszkolną. Im
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więcej element polski podlega/prześladowaniu 
w samej szkole, tern silniej młodzież polska 
czuje potrzebę uozenia się języka polskiego, 
literatury polskiej i historyi polskiej poza. 
szkołą. Wynika a tego strata ozasu, którą 
odbija się fatalnie na zdrowiu uozniów i na 
ioh wykształoeniu ogólnem.

„Porównywująo ogólne położenie Po­
znańskiego z położeniem, w jakiem prowin 
oya ta znajdowała się ozterdzieśoi lat temu, 
należy przyznać, że w ogólnem znaozeniu 
kulturnem deje się spostrzec wielki krok 
wtteoz.

.Lud polski doprowadzony barbarzyńską 
germanizaoyą do nienawiści ku wszystkiemu, 
oo jest niemieckie — nienawiści, rozpalanej 
woiąź nowemi zaczepkami hakatystów i pro­
jektami rządu pruskiego, zaozyna - teraz usu­
wać się nawet od takioh prądów i wpływów 
niemieokioh, które niewątpliwie mogłyby mu 
przynieść korzyść.

„Oto są skutki germanizaoyi, które nie- 
tylko nie dopięły założonego lobie oelu, nie- 
tylko nie zamieniły Polaków na Niemoów, 
nie zmniejszyły liozby ludn polskiego, leoz 
nadto wykopały pomiędzy dwoma narodami 
głęboką praepaśó, której nigdy i niozem nie 
uda się zapełnić."

Kobiety w więzieniach.
Berlińskie stowarayszenie osób dbałyoh

0 dobro kobiet wybrało niedawno komisję 
do zajęoia sig losem kobiet, kryminalnie ka- 
ranyoh — i wniosło do właśoiwyoh władz 
memoryał w tym przedmiocie. W memoryale 
tym przypomina, że istniejąoe w Prusieoh 
stowarzyszenie osób rozoiągająoyoh opiekę 
pad więźniami, zajmuje się prawie w yrośnie 
mężozyznami, podczas gdy kobiety z więzie­
nia wypjaszozone, wszelkiej opieki są (pozba­
wione. Wyniki osiągnięte przez tamte stowa­
rzyszenie są woale poważne.

W samej Brandenburgii centralne sto­
warzyszenie na liozbę około 60.000 wypu­
szczonych więźniów, przeszło 5.000 umie- 
śoiło w różnyoh rodzajach praoy — przez oo 
tak znaosnej liosbie ludzi, skazanych nieraz 
za oiężkie zbrodnie, dano sposobność wejścia 
na drogę pożyteoanej praoy.

Statystyczne wykazy dowodzą, iż osią­
gnięto istotnie pomyślne wyniki. Dawni sk a ­
zańcy stali się praoowitymi ludźmi, wielu z 
nich osiedliło się i ożeniło i wiodą porządny 
żywot. Bardzo wymowny jest fakt, że w r. 
1898 do kasy stowarzyszenia opiski nad wię­
źniami wpłynęło 12.000 marek tytułem zwro­
tów od byłyoh skazańców, którymi stowarzy­
szenie się zaopiekowało.

Stowarayszenie kobiece w memoryale 
swym twierdzi najsłuszniej w świeoie, że ko­
biety po odsiedzenia kary z więzienia wy- 
puszozone, potrzebują takiej samej opieki jak 
mężozyźni, a może i większej. Uznawały to 
istniejąoe stowarzyszenia opieki nad więźnia­
mi i próbowały tem się wjąó- A i  djjękto- 
rowie domów poprawoayoh starali się o zaro­
bek dla tyoh kobiet, ale trudnośoi znalezie­
nia dla nioh praoy były tak wielkie, że albo 
zaprzestawano tyoh usiłowań, albo też bar­
dzo je ograniczono.

Trudności te są zrczumiąłe. Mężczyzna, 
który po opnszozeniu więzienia, nie ohoe pra­
cować i staje się włóozęgą, albo ponownie 
zbrodnię popełnia, świadomy jest, że grozi 
mu niebezpieczeństwo powtórnego więzienia
1 surowszej kary — i to skłania go do pra­
oy — ale, wedle doświadozeń czynionych w 
Niemozeoh, kobieta ozy dziewczyna, opuszcza­
jąca dom poprawczy, znajduje rychło pomoo, 
bo nieraz u sam /eh wrót domu praoy ozeka- 
ję  na nią pośrednioy, którzy ją  potem wyzy­
skują. Środków pieniężnych nie ma — siłę 
woli i energię utraoiła najozęśoiej już poprze­
dnio w lekkomyślnem żyoiu, świadectwo od- 
oierpianej kary utrudnia znalezienie sarobkn, 
popada więo znów w dawny tryb żyoia.

Stowarzyszania znają te ■tęsunki, a jednak 
zaledwie w niewielu tylko wypadkach mogą 
■łemu zaradzić. Dlatego — zdaniem stowa­
rzyszenia kobieoego — opieka nad kobietami, 
wypuzzozonemi z zakładów karnyob, tylko 
wtedy może być skuteozna, jeżeli w czasie 
odsiadywania kary, dziewczęta te, esy kobie­
ty dostateoznie będą przygotowane do po­
wrotu do uoaoiwego trybu żyoia — a przy­
gotowanie to powinno polegać na wpływie 
moralnym i na .nanoe rzemiosła i robót .prze­
mysłowych wogóle. Wpływ można na nie 
wywrzeć nie wtedy, kiądy już są na wolno­
ści — wpływ ten trzeba wywierać ns te ty­

siące dziewoząt i kobiet, które w ciągu roku 
przeohodzą przez domy praoy i więzienia.

Ponieważ bardzo ludzkiem jest urządze­
nie tyoh zakładów oo do wszystkioh zewnę­
trznych warunków żyoia — ponieważ mie­
szkanie i żywność w zakładach tyoh oiynią 
pobyt w,nioh stosunkowo znośnym — więo 
u rięzienie wtedy tylko osiąga zwój oel istot 
*7, gdy dziewczęta i kobiety wyohodaą z 
nioh poprawione, a praktyoznie tak przygo­
towane, aby mogły same na ohleb zarabiać. 
Z tego zapatrywania wyohodsąo, stowarzy­
szenie kobiece memoryał swój aakońozyło żą­
daniem :

1) zupełnego i śolsłego oddzielenia w 
więzieniach kobiet młodych od starozyoh — 
a z pomiędzy młodszy oh wydzielenia najbar­
dziej zepsutych żywiołów i odmiennego z 
niemi postępowania

2) przyjęcia kobiet na stanowiska urzę­
dowe w zakładach karnyoh — a to nietylko 
na niżsae stanowiska dozorozyń więźniów, 
leoz także i zamianowanie kobiet wykształ­
conych na wyższe urzędowe, na które po­
winno się powoływać kobiety wyksztełoone 
stosownie

3) udzielania uwięzionym nauk elemen- 
tarnyoh przez nauozyoielki

4) zaprowadzenia dla uwięzionyoh ko­
biet nauki gospodarstwa domowego, nauki 
robót rękodzielniozyoh i praemysłowyoh, ku 
ozemu trzeba przyjąć dozorozynię, któraby 
mogła zarazem być przodowniczką.

Memoryał tan odpowiada zasadnie po­
prawczej w urządzeniu więzień — zasadzie, 
dotyohozas jeszcze niestety bardzo do wyko­
nania dalekiej.

Z nowych powieści.
(Jnlez Bois Une nouyelle douleur ayeo une 

etude de Maroel Preyost — Paris 1900).
Franouzi cierpią oaęsto na pomięszanie 

pojęć kardynalnyoh i najprostszych pewników 
doświadczenia praktyoznego. Nowy tego do­
wód znajdujemy w powieści p. Juliusza Bois 
.Une nouvelle douleur" poprzedzonej przed 
-mową Prevost'a a reklamowanej potężnie ja  
ko aktualne rozwiązanie modnyeh kwestyi 
feminizmu-

Powieśó poprzedzona jest przedmową 
oiekawszą od samej powieści .jako .dokument 
psychologiczny". Oto MaroeU Preyost ten zna­
ny autor śliskich i bardzo jaskrawych nowel 
oraz rozgłośnej powieści „Demi yierges" przy­
pomina swemu przyjaoielowi rozmowę z 
przed lat paru o... hobieoie. W rucha nowo­
czesnym, icpraa, silniejszego feminizmu — wi­
dzi przedewszystkiem nową boleść, dla męż­
czyzny. Ta nowa Ewa przeraża go swą nie­
zależnością i emanoypaoyą z pod władzy,męż- 
ozyzny, dotyohozazowego swego paną: Widzi 
już w tej modernistycznej kobiecie powód 
łez męźozyzny i śoiśnięoia serca, bo już nie 
je j ęswobodzioielem i nie jest dla niej jedy­
nym. Nad jednostkę przeniosła kobieta ogół: 
nie człowiek, leoz ludzkość oała ją  pooiąga... 
I  stąd ta „Nowa Boleść" którą postarał się 
odmalować Juliusz Bois.

Pokutują stale konsekwenoye słynnego 
dzieła Mioheletfa pt. 1’Amour w mózgach po- 
wieśoiopisarzy franouskioh! Kobieta, pojęta 
jako przedmiot i powód miłości, jako wscho­
dnia niewolnioa przybrana w iluzye ubóstwie­
nia, kobieta dziecko i zabawka, to jest Ewa 
Preyost* i tylu a tylu romansów franous­
kioh... To też ohyba nio lepiej nie maluj.? 
ohaoso pojęć o kobieoie jak ta przedmowa i 
powieść sama, patosem swym i przejęciem 
się i dobrą wiarą w słuszność teoryi autorów 
i w szlachetną wyższość wspaniałomyślnyoh 
konsekwenoyi, jak ie  z nioh wyciągają.

Czytaj ąo to wszystko, ostateoznje mówi 
się. sobie z piwną satysfakcją: Przecież raz 
urwie się wam mośoi panowie I — jeśli wy 
tak  tą  > niby adourtoyą waszą i rodzajem 
miłości ośmielaliście się ponozać i demoralizo­
wać kobiety, to nie zasługujeoie na nio lep­
szego jak na odwet jaskrawy w r o«taoi naj­
jaskrawszego feminizmu. I  kto wie, ,oo nasz 
zdrowy polski rozsądek by wybrał: ozy te 
zdeprawowane odaliaki Pleyosfa , e tutti 
ąuanti ozy deklamujące ogniśoie na ęstradaie 
emancypantki dziwaozne ?

Treśó powieści odraza pozwala ,się zo- 
ryentowaó w sposobie pojmowania kobiety 
przez tego modnego pisarza, jakim je s t Ju ­
liusz Bois. Wybrał on formę pamiętnika, któ­
ry , maluje stan duszy „O.awobodąioiela" przy­
szłej feministki. Zaozyna ona swą karyerę od

uoieozki z domu „dla wyzwolenia się“ & koń- 
ozy wzniosłą deklaraoyą posłznniotwa kobie­
ty wolnej nakoniec od poddaństwa i egoizmu 
mężczyzny!

Jaoques Reyal poznał Helenę na brzegu 
morza jako iztotę spragnioną wolności i znu­
dzoną konwenansami i otoczeniem, że zaś 
była pełną wdzięku a wyczerpaną wyobraź­
nią przeżytego Paryźąnina uderzyła swą nie­
zwykłością więo postanowił do lioznego sze­
regu kochanek dołąozyć tę jedną jeszcze z 
rodzaju zbuntowanych. W tym oelu opuszoza 
dzieoi i żonę zwierzywszy się jej pierwiej z 
brutalnym egoizmem z stanu swej duszy 
Dość że sławny powieśoiopisarz opiera się aż 
w Londynie w towarzystwie młodej panny, 
która mu się przedstawia jako oryginalny i 
oiekawy model do przyszłej powieśoi.

W Londynie na ziemi zdrowego rozsąd­
ku natura namiętna Heleny zaczyna się 
przetwarzać. Kapryśna i niespokojna je j fan­
tasy a wnet zasyoa się ubóstwieniem i wyłą­
cznością egoistyozną tego stosunku. Podczas 
jubileuszu królowej Wiktoryi widok ruoho- 
myoh mas ludzkich daje jej zrozumieć, że 
po za wyłąoznośoią miłosnego stosunku — 
stoi jeszoze oały świat. Odczuwa to Reyal z 
gwałtownośoią i ponurą zazdrością.

— Te tłumy mnie przygnębiają — szep- 
oe do przyjaciela, patrząo na wspaniały i ma­
lowniczy, a ooraz to zmienny poohód naro­
dów podległych Anglii.

— Ależ one przeoież są wspaniałe!...
— Narzaoają mi jednak myśl, która 

mnie do rozpaczy przywodzi: to pewność, że 
nie można aię długo odosabniaó w miłośoi...

— Cóż ohoesz? Despotyzm jednego bę­
dzie ooraz króoej trwał i mniej znaczył w 
żyoiu kobiety. Trzeba się na to przygo­
towań...

B>eval drząoym głosem oioho odpowiada: 
Patrz, czytam w sercu Heleny, w tem sercu 
gdzie zarzuciłem' kotwicę, że ona już nie 
ozuje zię w świeoie samą przy mnie zamym... 
Ona zię łąozy z tym tłumem, który wita lu­
dy różnorodne, ten poohód tryumfalny zwia­
stuje jej, że ozłowiek to nie ten jeden jedy­
ny, którego pokoohała i w którym dla ko­
biety zakoohanej zamyka się oała ludzkość — 
leoz że jest to gatunek różnorodny i nie- 
skońozony •••

Zazdiośó pozioma nie o rywala, ale o 
oałą ludzkość od tej ohwili wzrasta i rozwi­
ja  się w sercu zdegenerowanego Paryżanina. 
Kobieta dla niego to takie oaoko i pobudka 
do sensacji, jakie w francuskiej literaturze 
stale znajdujemy w roli bohaterek i aktorek 
w rozlicznych romansaoh ozytanych przez 
świat oały.

Reyal tem pojęoiem kobiety nie różni 
się zgoła od tłumu podobnie jak  on myŚlą- 
-oyeh ludzi. -Wsaakież i żonę, matkę dzieoi 
swoioh nie inaczej traktuje mimo pozorów 
oaoi i uszanowaniu... A oóź dopiero w sto­
sunku do kobiety, z którą wyłącznie miłość 
i miłość tylko go wiąże!! To też i w zazdro­
ści swej o tego anonimowego współzawodni­
ka — o ten tłum różnorodny przedewszyst­
kiem brzmi silnie nuta zmysłowej zazdrośoi 
przesuwająca poprzed rozgorączkowaną ima- 
ginaoyę wizyę najwięcej upadlająoyoh sprze­
niewierzeń...

Helena zmienia zwą moralną istotę pod 
wpływem ożywczym Angielek oddanyoh pra­
oy czy też zajęoiu się ogólnemi kwestyami 
społeoznemL Barwnie pióro pana Bois kreśli 
z wielkiem zaoięoiem tę galeryę różnoro­
dnych typów emancypantek angielskich roz­
prawiających o najdziwaczniejszych i naj­
śmielszych przedmiotaoh z werwą i pewno- 
śoią siebie, jakioh niejeden poseł może im 
pozazdrościć.

W rozdziale „les Evez nouyelles" dobra­
ne są fizyognomie kobieoe, uderzające ohoro- 
bliwą egzaltaoyą swych emanoypoWanyoh 
idei: Miss Yirginia Egerton kwiat jeszoze 
nie rozkwitły, wykwintna, rozgorączkowana i 
raohliwa .zrodzona z odrobiny hałasu w ni- 
oośoi" zbija z tropu powieśoiopisarza przywy­
kłego do obłudnej pruderyi Francuzek kwe­
styami najmniej spodziewanemi w ustach 
panny z przyzwoitego towarzystwa: „Jesteś 
pan za wolną miłością ozy za małżeństwem ?“ 
lub „Bohaterka pańskiej powieśoi ozy żyje? 
ozy może mnie pan je j przedstawić?" — Miss 
Kate Fries podnosząca w kole kobiet młodych 
i naiwnyoh tak latami swymi jak i doświad­
czeniem źyoiowem umiała podnosić bez cienia 
nawet wahania drażliwe a bolesne protesty 
przeoiw poniżenia kobiet, tolerowanemu we 
wstrętnych instytuoyech społeoznych pobła­
żliwie traktowanyoh przez władze — dalej

inna weget&ryanka wyrzucająca ogółowi o- 
kruoieństwa jakiego się dopuszczają zabija­
jąc zwierzęta na pokarm — słowami szereg 
Ew nowych, w których główny naoisk poło­
żony jest na tę odmianę i osobliwą skalę po­
budzających ioh wyobraźnię kwestyi z pewną 
uporczywą przyjemnością pan Bois uwyda­
tnia właśnie dziwactwa feministek i egzoty- 
cznośó ioh dążeń. Jaskrawo z tego się oka­
zuje, że jest to tylko zmiana tematu, ale 
egoizm pragnień pozostaje niezmieniony.

Z zakresu ohorobliwej namiętnoooi zmy­
słów przeohodzą te „nowe kobiety" pana Bois 
do równie ohorobliwyoh pojęć o roli i udziale 
kobiety w żyoiu społecznem. Nie kwestye re­
alne postępu i polepszenia doli uciśnionych, 
leoz szerokie rewindykacye wolności i reform 
odległych a często dziwacznych brzmią pu­
stym frazesem w tym chaotycznym obrazie 
Ew nowyoh.

Ale bo przyszedł ozas odwetu. Fałsz 
bkwiąoy w tem, że dziś przynajmniej pozor­
nie k o b ita  zniżona do wyłącznej roli ko­
chanki z wykluczeniem zrozumienia je j go­
dności i znaozenia jako myślącej duszy ludz­
kiej wywołało reakoyę. Jeut nią ów jedno­
stronny często śmieszny i pusty feminizm 
który ma się stać „nową boleścią" dla męz- 
ozyzny. Tak jak nic wspólnego z zepsuoiem 
pewnej ozęśoi światowyoh kobiet nie mają 
osoby zdolne do uozuoia miłośoi szlachetnej 
tak znowu od tego feminizmu będącego re- 
windykaoyą i walką o samowolnośi trzeba 
odróżnić rozumny i potrzebny w ozasaoh obe­
cnych zdrowy ruoh kobieoy, skierowany do 
wyrobienia w niej oharakteru silnego i woli 
umiejętnej tak dla lepszego spełnienia powo­
łania kobiety w rodzinie i społeczeństwie, j ak 
dla praoy niezawisłej, do której przewrót eko- 
nomiozny tyle jednostek popohnął...

W powieśoi pana Bois nie znajdujemy 
nic z tego wszystkiego: miłość zmysłowa i 
buntująca się przeciw temu poniżeniu ko­
chanka to ozęść pierwsza: logiozny skutek 
zaś to przerzuoenie dotychczasowych moty­
wów działania we wręoz przeoiwny kierunek 
obrony i podniesienia kobiety zepsutej po­
niżonej, wyzyskiwanej. Odwet: to motyw naj­
bliższego ozasu, a wolność i wyswobodzenie 
się idą zaraz po tem w programie. Helena 
odwodząoa Reval'a od rodziny, łamiąca zyoie 
innej kobiety, bo zabiera je j męża, oto apo­
stołka tego feminizmu, będącego raozej ban­
tem niewolnika, niż programem wolnego 
człowieka. W porównania z tem co ma dało 
poozątek jest je j czyn postępem bo protesta- 
oya przeoiw wyłączności zmysłów i namię­
tności w żyoiu pewnych jednostek, ale dla 
ogromnej większości społeczeństwa tego ro­
dzaju pojęcia są wprost niezrozumiałe. Świat 
i ludzkość idzie nie negaoyą leoz zdobywa­
niem nowyoh szozytnyoh idei, takie zaś idee 
muszą staó jak na fundamencie na podstawie 
trwałych zasad, wypróbowanych pracą i do­
świadczeniem przeszłości.

Kobieta jest przedewszystkiem kapłanką 
ogniska domowego: towarzyszką i przyjacie­
lem męża, matką pokolenia przyszłego. Ozyż 
niemi być potrafiłyby, ozy nawet by zrozu­
miały te słowa kobiety Preyóst’a, Juliusza 
Bois i tylu, tylu pisarzy franouskioh? Dla 
nich „nowa kobieta* to „nowa boleść* to 
zwiastowanie kończącej aię epoki wegetacyj­
nej. Ale świat się zmienia. Ustrój jego kom­
pletnie od stu let przewrócony odbił się i na 
kobieoie. Prawo wieczne zostało to samo, ale 
jego przystosowanie do nowej epoki wymaga 
i od kobiety rozszerzenia skali umysłowej, 
zrozumienia władzy i wpływu swego ua u- 
strój społeozny, a przedewszystkiem na tyoh, 
którzy od wieków wołają je j pomocy uoi- 
śnieni i spracowani, sieroty i chorzy, smntni 
i opuszczeni w żmudnym trudzie o ohleb 
czarny...

Oto odwieczni poddani kobiety silnej 
wedle Pisma św. która daje dobre każdego 
dnia żyoia zamiast szukać odwetu lub hała­
śliwych pustych i czysto egoistycznych try­
umfów próżności. Współdziałać w utrwaleniu 
i rozwoju społeczeństwa to obowiązek tak 
męźozyzny jak kobiety — ale biada tym, któ­
rzy zaoaynają od burzenia i deptania prawa

M. H. Kawie*.

Kolej mandżurska.
Warszawski inżynier p. Cywiński praco­

wał przez lat kilka około studyów i budowy 
kolei, przecinających Mandiuryę i miał spo­
sobność zapoznać się dokładnie z wyjątko­
wymi warunkami, w jakioh to wielkie przed-

Magazyn konfekcyi i towarów biawatnyeh —___   - -IPI . - -
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne

poleca: 
fartuszki i bieliznę.
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siębiontwo powstało i jakie były olbrzymie 
tradnośoi jego wykonania. Obecnie zbliża się 
rok ukońozenia (1901) tej ważnej i dla Kró­
lestwa Polskiego bardzo doniosłej linii komu­
nikacyjnej.

P. Cywiński tak praoe około tej kolei 
opisnje: O terenie mandżurskim wiedziano 
względnie niewiele. Bank rosyjsko-ohiński 
przed 3 laty wysłał inżynierów na stadya 
szlaka od jeziora Bajkalskiego do Nikolska 
usuryjskiego.

Stndya tego rodzaj u, bez pomooy map, 
w krają dzikim, w którym ani dróg, ani ła­
da, ani daohn nad głową znaleśó niepodobna, 
należą z natury rzeozy do zadań aroytrudnyoh.

Jeżeli w dodatku klimat, jak  go opisnje 
p. Cywiński, nietylko nie sprzyja, leoz prze­
ciwnie utrudnia wszelką robotę w pola, gdy 
deszoz w miesiącach letnioh trwa do 3 mie­
sięcy bez przerwy, gdy różnica temperatury 
pomiędzy zimą a latem przewyższa 60 sto­
pni Celzyusza, wyobrazić sobie łatwo, z ja- 
kiemi trudnościami walozyó musiano. Studya 
pierwsze, rozpoozęte na jesieni 1897 r. ukoń­
czono na dystansie 1.600 wiorst w ciągu 4 
miesięcy. Pomiaru dłngoóoi dokonano prze­
jazdem konno za pomocą pedometrów, okre­
ślenie zaś zmian pozioma przeprowadzono za 
pomooą barometru, -a to oelem przekonania 
się, o ile w danych warunkach, przy dozwo- 
lonyoh spadkach 0.008 na równinie i tajgaoh, 
0.012 na przejśoiaoh działu wód, trasa kole­
jowa da się w ogóle przeprowadzić. Studyów 
dokonywano pod osłoną 2.000 kozaków, a li­
czba techników, pomocników, pomiarowyoh i 
zwyczajnych robotników doohodziła do 1.000.

Wyżywienie i ubranie, opieka nad od­
działem 3000 ludzi, jakkolwiek z zadaniem 
natury teohnioznej pośrednio tylko związane, 
przedstawiały trndnośoi ogromne. Wozami 
przejechać było niepodobieństwem, brak dróg 
z jednej a rozmiękła glina, w której wozy 
grzęzły po osi, z drugiej strony, nakazywały 
zrzeo się tego środka lokomooyi, ograniozająo 
się wyłąoznie do jazdy konnej. Na ozas 4 
miesięcy studyów zabierano z sobą wszystko 
absolutnie, przyozem ładunek na jednego ko­
nia wynosił 3 pudy tj. około 60 kg. Owies 
i siano dla koni stanowiły również dodatek 
ważny i bardzo kłopotliwy.

Okres budowy, który nastąpił po za­

twierdzeniu studyów, przedstawił trudności 
jeszcze bardziej spotęgowane.

Statki, zbudowane speoyalnie do kurso­
wania po wielkich rzekaoh Mandżuryi a prze­
znaczone głównie do transportu szyn, zo­
stały ukończone i do drogi przygotowane 
w ohwili, gdy poziom wód już się tek obni­
żył, że korzyść ze statków okazała się mini­
malną.

Do budowy stanęła armia około 200.000 
robotników. Opróoz linii w poprzek Mandżu­
ryi zajęto się także studyami i budową linii 
w kierunku południowym, około 1000 wiorst 
długośoi do portu Arthura.

Sieó ta z ohwilą jej ukońozenia i prawi­
dłowej je j eksploataoyi przez rosyjskie mini­
sterstwo komunikaoyi mieć będzie poważne 
znaozenie dla ruohu osobowego. Podróżni ze 
wsohodu, a głównie z Japonii, z wysp Fili­
pińskich, a nawet z Australii, korzystać będą 
z kolei mandżurskiej i sybirskiej, aby się 
dostawać do oentralnyoh miast europejskioh, 
unikaj ąo w przyszłośoi długiej podróży wo­
dnej i portów w Marsylii i Genui. Warszawa 
tedy stanowić będzie dla tyoh podróżnyoh 
etap ważny dla odpoozynku.

P. Cywiński zebrał w Mandżuryi cieka­
we okazy, zdjęoia fotograficzne z robót, mo­
nety, plany i profile podłużne oraz zdjęo:a 
własne, dokonane w niezwykle trudnyoh wa­
runkach i przywiózł je  z sobą do War­
szawy.

Nabuohodonozora, który w napisie oznajmia, 
że wieżę tę zbudowano przed 42 pokoleniami. 
Dzięki wskazówkom Harpoorationa wiemy te­
raz, że jeszcze w IV-ym wieka po nar. Chr. 
była ona miej soem kultu religijnego. Dopiero 
przed r. 380 została zaniedbana. Wieża Dyła 
odległa o 94 kim. od Ktesiphona na połu­
dnie od Babilonu. Składała się z bardzo sze­
rokiego, na 76 stóp wysokośoi fundamentu, 
którego boki miały po 184 m. długośoi. 
W środku '"nosiła się wieża kwadratowa, 
która składa się z 6 kondygaoyi, każda po 
28 stóp wysokośoi. Na najwyższej znajdował 
się święty przybytek, mająoy 16 stóp wyso­
kośoi. Tyoh 7 piętr miało 67 m. wysokośoi. 
Każdy bok pierwszej kondygaoyi miał 43 m. 
wysokośoi. Do świątyni prowadziło 366 stopni 
sohodów zewnętrznyoh, z których 20 było 
srebrnych a 60 ze złota. Łiozba ta odpowia­
dała 366 dniom roku, podział na 7 pięter 
siedmiu dniom tygodnia.

Krach górniczy. Nie dalej jak przed 
dwoma laty rozpoozęła się w Niemozeoh go- 
rąozka spekulacyjna w papieraoh górniozyoh, 
a speoyalnie w żelaznyoh. Doszło do tego, że 
na przykład akoye siedmiu największych przed­
siębiorstw górniozyoh w Niemozeoh. których 
wartość nominalna wynosiła 260 milionów 
marek, miały przed kilku tygodniami wartość 
kursową przeszło 700 milionów. Nareszoie 

szedł krach. Hnty amerykańskie obniżyły

mistrzowi do przekonania. Między innemi 
zarzucano, że traktuje akt pierwszy opery 
beznamiętnie, zbyt chłodno, gdy tymozasem 
wybuchy namiętności stanewią podkład mu­
zyki w tej operze Wagnera. Wreszoie Levi, 
zniecierpliwiony, udał się po ostateozną de- 
oyzyę do Hansa Biohtera. „Kochany panie 
— rzekł słynny kapelmistrz — w wykonaniu

Eańskiem „Tristan i Izolna* podobają mi się 
ardzo, ale, ilekroć słyszę temat wiolonczeli, 

zawsze nabieram przekonania, iż na wszyst- 
kioh tyoh instrumentaoh grają ludzie... żona-
i“. Levi zrozumiał charakterystykę i odtąd, 
a przykładem Mottla, traktował akt pierw-

przys

R O Z M A I T O Ś C I .
Wieża Babel. Aroheologowie usilnie sta­

rają się odtworzyć podobiznę wieży Babel. 
Obeonie, jak  zapewnia uozony franouski de 
Mely w referaoie, złożonym paryskiej „Aoa- 
dćmie des Insoription“ można już na podsta­
wie niezaprzeozonyoh dokumentów wyrobić 
sobie przekonanie, w jakim stanie była owa 
wieża jeszoze w r. 366-ym po narodzeniu 
Chrystusa. W nieznanym dotąd rękopisie gre- 
okim, który z polecenia akademji nauk Mely 
przetłumaczył, znajduje się opis świątyni 
ohaldejskiej. Zwiedził ją  Harpooration, wy­
mierzył, oraz określił dokładnie jej położenie 
geografiozne. Identyczność jej z Birs Nemru- 
dem wieżą pomieszania języków lub „wieżą 
Babel" jest, jak zupewnia uozony ‘franouski, 
niewątpliwa. Jest to jedyny pewniejszy doku­
ment o najstarszym pomniku architektury, 
jaki posiadamy. Wieża ta na sześć wieków 
przed Chrystusem była odrestaurowana przez

znacznie oeny swoich wyrobów żelaznyoh 
i wysyłają oferty do Europy, w któryoh ofia­
rują ceny znaoznie niższe od niemieokioh a 
gdy ostatnimi ozasy pojawiły się już w Niem 
czeoh gotowe wyroby amerykańskie z żelaza 
i gdy dowiedziano się, że nawet maszyny 
amerykańskie są w drodze do Niemieo, po­
wstał prawdziwie dziki popłooh, krach. Wszy­
stkie papiery górnicze niemieokie, będące 
przedmiotem handlu na giełdzie berlińskiej, 
miały przed tym kraohem wartość kursową 
1800 milionów marek, a od ozwartku do so­
boty spadły przeoiętnie o 20 pro. to znaozy, 
że posiadacze tyoh papierów straoili 360 mi­
lionów marek. Wypadki te w Niemozeoh od- 
działywują niestety także na stosunki austrya- 
okie. I  austryaokie papiery górnioze spadają 
gwałtownie w kursie i austryaoki ogół także 
zapłaoi grube sumy moloohowi gry giełdowej.

Stosunek liczebny żydów do ogółu lud- 
nośoi w Warszawie i Łodzi ma się jak 1 do 3.

Dosadna charakterystyka. W Guide Mu­
sical p. Mauryoy Kufferath zamieszcza szereg 
wspomnień o znakomitych muzykaoh. Między 
innemi znajdujemy tam następująoą anegdo­
tę o Hansie Richterze, kapelmistrzu niemie- 
okim. Herman Levi, również dyrektor opery, 
wystawiał „Tristana i Izoldę" Wagnera. Na 
próbaoh znajomi ozynili takie lub owakie u- 
wagi, nie wszystkie jednak przypadały kapel­

szy opery z mooą, właściwą temu dziełu Wa 
gnera.

Kąpiele m ineralne ContrexerlIle, do 
któryoh wyjeohał szach perski, należą do 
najsłynniejszych źródeł w Wogezaoh. Sława 
Contrezeyille rozeszła się szeroko po Europie, 
gdyż opróoz Yiohy żadne kąpiele francuskie 
nie gromadzą tylu ohoryob, oo Contrezeyille. 
Jestto małe miasteozko, lioząoe zaledwie oko­
ło 900 mieszkańoów. Rozgłos powSzeohny te­
go miasta zaozyna się od r. 1774, kiedy wy­
słani przez rząd lekarze zbadali źródła miej­
scowe i otworzyli tam pierwszy zakład wo­
doleczniczy. Contrezeyille odrazu stał się 
modną miejsoowośoią kąpielową arystokraoyi 
franouskiej. W porównaniu z innemi miej- 
soowośoi kąpielowemi Contrezeyille ma tę 
wyższość, że nie posada wielu nabytków naj­
nowszej oywil zaoyi, jak ruleta itd. Jedyną 
rozrywką jest niewielki teatrzyk i orkiestra 
smyozkowa, grająoa dwa razy na dzień w 
parku, różne rozr vwk i zabawy na świeżem 
powietrzu, które tu ma być znakomite. Naj­
więcej osób przybywa do Contrezeyille z 
Anglii, Ameryki i Rosyi. Wysyłka wody mi­
neralnej zagranicę sięga 20 mil. butelek ro­
cznie. Żaden -kuraoyuuz, przybywająoy do 
Contrezeyille, nie może się oprzeć pokusie 
zwiedzenia pobliskiego Domremy la Puoelle, 
gdzie urodziła się i spędziła lata dzieoięoe 
Joanna d’Aro. Pokazują nawet domek, w któ­
rym przyszła na świat _ dziewioa orleańska, 

d;oraz dąb, pod którym Joanna miewała wi­
dzenia.

O cygarach, szereg aforyzmów.
Cygara są, jak  kwiaty: paohną nam i u- 

mierają dla nas.
Cygara są jak kobiety: płoną dla męż- 

ozyzn.
Mężozyżni sądzą o oygaraoh tak, jak  o 

kobietaoh: wedle pozoru; czasem wyborny 
tytoń ukryty bywa pod mniej obieoująoą po­
włoką.

Cygara są, j»k ministerya: nie trwają
długo.

Cyg.ra są, jak  sztuki teatralne: trzeba 
je zawsze troohę obciąć, jeżeli mają być 
użyte.

Cygara są, jak  nowości teatralne: płaoi 
się za nie drogo, gdy poohodzą ze słynnych 
fabryk, ohoó nieraz mało są warte.

Cygara podobne są do przysiąg miło- 
snyoh: niepodobna wiedzieć, ozy są praw­
dziwe.

Cygara są jak „ferye :* wystawa wspa­
niała, a treść często licha.

Cygara są, jak  kobiety cnotliwe : gdy 
się z niemi przeholuje, miewa się przy* 
krosoi.

Konstantynopolskie towarzystwo pol­
skie wzajemnej pomooy, którema przewodni­
czy p. M. Misurski wydało następująoą ode­
zwę : Do dziś dnia istnieje tutaj miła i 
droga pamiątka—dom, w którym mieszkał i 
umarł nasz wielki wieszoz Adam Mickiewio. 
oo też objaśnia umieszczona nad bramą woho- 
dową tablica par uątkowa. Obeona właściciel­
ka domu pani Ratyńska, zmuszona okoliczno­
ściami, ohoe go sprzedać, a jeżeli dom ten 
przejdzie w obce ręoe, nieumiejąoe lub nie- 
ohoąoe uszanować naszej oennej pamiątki, to 
przepadnie ona na zawsze.

Konstantynopolskie towarzystwo polskie 
wzajejnnjj pomooy i dobroczynności istnie- 
jąoe od r. 1886, ozyni wszelkie starania abj 
nabyć ten dom, ponieważ dotyohozas nie po­
siada stałej siedziby na zebrania, tudzież na 
umieszozenie biblioteki i przytułku dla bie 
dnyoh rodaków — leoz stoi temu ńa prze 
szkodzie mała liozba i to niezamożnyoh człon­
ków. Kwota potrzebna na nabyoie tego domu 
wynosi 10.000 franków.

Towarzystwo nieposiadająoe tej stosun­
kowo niezbyt wielkiej sumy, odzywa się za­
tem do patryotyoznego ogółu polskiego z go 
rąoą i serdeczną prośbą, ażeby w drodze do- 
browolnyoh składek raozył poprzeć je^ro usi­
łowania i zebraniem potrzebnego funduszu 
przyczynił się zarówno do uratowania oennej 
pamiątki, jak wspomożenia biednyoh roda­
ków, żyjąoyoh w Konstantynopolu. Wszelkie 
datki na ten oel przyjmuje się poi idresem: 
Le Rev. Pere Nicolas Kiefer, ourć de 1'egliss 
St. Marie a Constantinople (Pera).

Kalendarz.
W ozwartek d. 14 ozerwoa Boże Ciało 

— Justyna.
Wsohód słońca dnia 14 ozerwoa o godz. 

4 min. 6, zaohód o godzin. 7 m. 66.
W piątek d. 16 czerwoa Wita i Kod. —- 

Nykyfora.
Wsohód słońca dnia 16 ozerwoa o godz. 

4 min. 6, zaohód o god . 7 min. 66. i
s
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KAPTOLINA niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. JAN IHNATOWICZ Sklepy własne: we Lwowie 

Sykstuska 25, Halioka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24; w Czerniowoaoh Ruska.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

K UCHENKI NAFTOWE (niedymiąee) 
po złr. 2*—, 8-—, 4-—, 5-50 i wyżej. 

Kłowe druciane d przykrywania półmi­
sków sztuka od ol 30 do złr. 1 '— poleca
Piotr Chrząstowski, 

ii
tedry).
Lwowie plao Kapitulny 1 

filia :

handel żelazny we 
.przeciw ka 

Tarnopol plac Sobieskiego.

Kocens *onie’ r°boty> ow
esej wełny, dnie, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lob z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżaay.

*7 n  O  mlfm przerabia najmocniej zbi- 
Ł.O . £• w i ł  . te materace zupełni jak 
nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
50 ct. za metr, poleca speeyalna praco­
wnia kołder i materaców, Józef Senuster 
Lwów, Kopernika 5. 4620

Z A K O P A N E
W i l l a  „ M a r y a “

sa Krupówkach I 38. 4620
Pensyonat pierwszorzędny w naj- 
lepszem centralnem położeniu, 
znany w kraju i za granicą z wiel­
kich wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej knohni. Po­
koje słoneozne, wysokie, staran­
nie urządzone; na usługi gośoi 
są dzwonki elektryczne, telefon, 
fortepian, ozytelnia i ogród. Pen- 
iyoBL i otwarty przez cały rok. 
Ceny bardso umiarkowane. — Za 
mówienia przyjmuje właśoioielka

willi „Marya“ w Zakopanem.

StarjB kuracyjne

Wina tokajskie
po złr. 3'60, 4*—, 5*60, 6'50, 7'60.

Stare esencye - Korona Tokaju
z roku 1868 1862 1856 \ za flaszkę 0 85 
po złr. 10— 12 — 15-— f litrową, 

poleca

St. MARKIEWICZ
w Rynku 1. 42, 4203

N a  k o ś o ió ł w  T o r o e
od lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
10.000 złr. Proszą o ofiary, ehoćby naj­
drobniejsze. Turka koło Chyrowa. K s. J .  

Dziedzic.

KAPELE SALzBRUNN
407 m. n. p. m. Staoya kolejowa na linii Wrocław-Haibstadt. Sezon ed I. maja do 15-ga października. Są one 
sławne przez swe alkaliczne źródło Oberbrnnnen, rozległe położenie w uroc<ej górskiej okolicy, w górskim klimacie, 
zakład mleozny I żętyozny (mleko sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kozi i owcze). Bozbiór mleka uskutecz­
ni » się przez własne laboratoryum i przez wrocławski hygieniczny instytut (profesor F liigge). Gabinet pneumaty- 
ozny itd., znakomite przy chorobach gardła i krtani, przewodów oddechowych I płucnych, przy kataraoh kiszek I żo­
łądka, przy chorobach wątroby, nerek I pęoherza, reumatyzmie I diabetes. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. 
Nitsche, lekarz sztabowy Dr. Pohl, Dr. Determeyer, Dr. Montag, Dr. Kitter.

Wysyłka wody Oberbrunn przez pp. Fnrbaoh & Strlc I w „Bad Salzbrunn".
4385 Kslążęoo pszczyńska dyrekoya kąpielowa w „Bad Salzbrunn.8

Ayiso.
Mittwoch, den 27 Juni 1900, 10 Uhr Yormittags 

findet in den Amtslocalitaten des k. und k. Garnisons- 
Spitals Nr. 14 in Lemberg unter Bezugnahme auf 
die Kundmachung von 5 Jani 1900 E. Nr. 299 V. C. 
die Offert-Verhandlung uber die Lieferung von Spi- 
talswasehe und Pantoffeln statt.

Die naheren Bedingnisse konnen aus der Kund- 
raaehung, welche aueh in der „Gazeta Lwowska" 
vollinhaltlich verlautbard wurde, dann aus den beim 
genannten Garnisons-Spitale erliegenden Verhandlungs- 
Protoeolle ersehen werden,

Lemberg, am 5. Juni 1900.

ulloa
zawiadamia 
kredytowego. 
W zamian

Łmia p. T. posiadaczy książeczek wkładko 
wego, że przyjęła talcowe do wypłaty z zai 
ian za książeczki wkładkowe Galio. Banku

Jaslellonsłs.a
(dawny lokal Banku kredytowego)

wkładkowyoh i asygnat kasowyoh Galio. Banku 
zaohowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia, 

kredytowego wydawane będą na żądanie, 
bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 

książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożenia, a końozy się z dniem

powzzeÂ ^ p o przedzzj^ym^ ^W0W8kjJj p|||| Ba|]kl| Qa|jc< (j|a handlu I przemysłu wchodzą wszel­
kie ozynności bankierskie, a za tern: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyozek na 
raonnnek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie fnndoszów na 
wyżej wspomniane książeozki oszczędnościowe.

V /o

4327zastawniczy 
Lwowskiej F ilii Banka Balic, dla handlu i prsemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwóizn).

Mon der Verwaltungs-Commisions-Spitale Nr. 14
in Lemberg.
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Nowo otworzony

O d d z i a ł  m e l i o r a c ]  j n y
L w o w s k ie j  Filji

Banku galicyjskiego
4598

5

dla handlu i przemysłu
n l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3

(dawny lokal Banku Kredytowego)

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako to :

zdjącia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
razie już gotowych planów, nastąpić może 

tychże wykonanie pracy.
D y r e U c y a .
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Kupujcie fulary jedwabne!
Proszę zażądać w zorćw  nanzyoh w iosennyołi i  le tn io h  no 

wońoi.
Specyalność: Drukowane Je d w a b n e  fn la r y , B a y ó , O ad rillć , su ro ­

w e  i o p ra n ia  m a te ry e  na suknie i bluzki; od 60 et. za 1 metr.
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatnyoh i wysyłamy wy­

brane materye jedwabna, o c l o n e  i o p ł a e o n e  do mieszkań.
S c h w e i z e r  & C o ., L u z e m  (Schweiz).

Dom eksportowy jedwabiów. 146:

W O D O C IĄ G I
I  ceaa-tr. ©grrzoTsra.aa.i©

u r z ą d z a

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Lwów—Podzamcze ulica Marcina 11.

3473

Biuro techniczne dl zamówień nlica H etm ańska 12, I. p. 
Generalne zastępstwo: Akoyjne Towar*. „Hanowerskiego8 Wiedeń.

Dr. Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już sam sol roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnir 

I wyswidrowano dziurkę, znai,y jest od najdawniejszych 
w/ <za8uW j najznakomitszy środek piękności; jeżeli je- 
jJ  dnak ten sok .redle przepisu wynalazcy przyrządzony zo-/  fitania xn drndcn     i.   „Snstanie w drodze chemicznej jako balsam*, w t r r im razie | 

dopiero zyska prawie cudowny skutek.
Jeżeli wieczorem posmarujemy Lwarz lub inne miej­

sce skóry tym balsamem , to już nazajutrz rano odp łają prawie nieznaczne 
łnpleże ze akóry która staje się przeto lśniąco hiałą I de tkatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w najkrótszym cza*') piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo­
ność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena Błoika z opisem 
u.'yoia złr. 1*50. Dr. Lengiela mydło benzoeeowe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, p< 50 ct.

Do nabycia w każdej \ ksz aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy­
gmunta Buckera. w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., w Czerniowoaoh u 
Golicbowskiego o st. Mah' apt., Sebmiedt & Fontin Iroguerya; w Tarnopole 
u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Mau.ycego Adle k J. Niesio- 
łowskiego; w Bielsku i Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass.

Wszelkie kupony
wylosowani papiery wartościowo

wypłaoa
ben potrącenia prowizyl lu.t> kosztól^l

KANTOR WYMIANY
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Bankn hipotecznego-

poleoają najtaniej*do odświeżania l e t n l o ł l  1 3 i iC l lK < f >  W  : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Krem y białe i czarne do —-j** **»j j
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór C R l F n R ł P H  O nr*

Chevreau. Lakier G&rtnera na obuwie. A pretura na obuwie Cherveau. W aselina do konserwowania skór. I" r» lŁ  L J f i l w r l  Ot D L / \ v U V / i '
Lwów, Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Gros*^Jakoteż oryginalne angielskie l u k J L e r y  A l S . r © I i a y  E L U  S l L Ć > r Q
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kostecki* Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


